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czące się przem ysłu, handlu, rolnictw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. r« 
o p ła tą :
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L is ty  niefrankowane nicprzyjmują się.

N um er pojedynczy dziennika kosztuje 5 k r.

l i r a f e ó w  2 4  m a j a .

Nie podobna ż^dac, pisze w ostatnim swo­
im zeszycie Revue des deux rnondes, 
aby Europa wstrząśniona przez lat kilka tak 
stanowczemi wypadkami jak ostatnie, w je­
dnej chwili przyjść mogła do siebie. Kry­
zys polityczna jaka nastąpiła po długoletnim 
pokoju, zostawić musiała głębokie ślady, 
zmieniając wszystkie stosunki państw między 
sob$ i stwarzając nowe stanowiska polity­
czne. Skoro nawet wojna się skończyła, 
zatrważająca zawsze widokiem klęsk jakie 
z sob ,̂ przynosi i ofiar jakich wymaga, po­
zostaje pewna obawa przyszłych ewentual­
ności, niepewność nowego położenia rzeczy 
i trwałości dokonanego dzieła.

W szystko to przebija się i silnie bardzo 
w rozprawach i domysłach, których więcej 
niż kiedy dzienniki dostarczają. Kongres 
paryski zdzierając zasłonę tajemniczy swych 
posiedzeń przez ogłoszenie protokółów, podał 
°raz wytek do nowych niespokojności i o- 
baw, wskazujyc kwestyę włosky jakby roz­
poczęty ale nierozwiyzany. Czy rzeczywiście 
J®st ona otwarty i czy gabinety europejskie 
*najy zamiar starać się o jej rozwiyzanie? 
Odpowiedzi na to ważne przedewszystkiem 
Pytanie nie można dotyd wydobyć z praw­
dziwego labiryntu wiadomości i wniosków, 
^ którym jakby główne ścieżki ale oraz 
*akręty, stanowiy rozprawy w Izbach an­
gielskich i piemonckich. Jeżeli [ odobny za­
miar istnieje, to na jakiej drodze przedsię­
wzięły go dopiyć gabinety? Zdawaćby się 
‘'*°gło, że na drodze reform administracyi, 

0rych skutkiem ma być ewakuacya pół- 
*yspu przez wojska obcych mocarstw. Lord 
•almerston wyrzekł w parlamencie na osta­
niem posiedzeniu, że n a d e s z ł a  chwila tako­
wej ewakuacyi. P. Gladstone który jak wia­
domo od dawna nie jest rzydów włoskich 
Zwolennikiem, radził rzydowi angielskiemu, 
^aby się w to nie wdawału. Rada prosta 
jnrdzo a zdaniem naszem bardzo zdrowa, 
jyżeli podajyc jy p. Gladstone miał na my- 
*d>j że ani administracyjne reformy z góry 
Płożone, ani ewakuacye nie rozwiyży kwe­
sty* włoskiej na półwyspie. Rozwiyzać jy 
^Ogy takie środki w gabinetach, ale to 
Podobno nie na wiele się przyda; aby bowiem 
^Uropa zupełnej spokojności z tej strony uży- 
V : mogła, potrzebaby jy rozwiyzać we W ło -  
%ch. A  na to wypadałoby jy naprzód po­

stawić we właściwój sferze, potem jy u- 
prościć rzeczywistem do krajów włoskich 
zastosowaniem. Jedno i drugie nie łatwem 
zadaniem, w składzie nawet politycznym dzi­
siejszej Europy bodaj czy możebnem.

 ̂ Tymczasem piszy, że widoki Austry. . 
Erancyi co do reform w państwie Papiezkiem, 
sy zupełnie zgodne, bo zawsze traktat z 15 
kwietnia odnoszy do kwestyi włoskiej. Nie­
którzy idy nawet dalej i twierdzy, że już 
noty z Wiednia i z Paryża do Rzymu po­
dane zostały z projektem do reform. Łaska­
wsi na Stolicę Apostolsky dodajy, że pro­
jekt zredagowany w kształcie rady i z u- 
szanowaniem należycem się głowie Kościoła  
Chrystusowego i z oględnościy winny udziel­
nemu monarsze. Lecz jakkolwiek bydź, wszy­
stkim prawie się wydaje, że gabinet waty­
kański usłuchać będzie musiał not podanych, 
spuszczajyc z uwagi, że kompas siły  mie- 
rzyey państwa i dzielycy je na państwa pier­
wszego i drugiego rzędu, nie dosięga wy­
sokości kopuły Piotra św., zapominajyc przy- 
tem, że jest małe a ważne rzymskie słowo: 
Non possumus, którego żadne jeszcze potęgi 
nie przemogły.

Zdawało nam się, iż wypada przypomnieć 
te okoliczności w ehwili, gdzie państwo pa- 
piezkie tak wielce zajmuje umysły. Nie twier­
dzimy w tych wyrazach ani też przeczymy, 
bo nic z pewnościy nie jest wiadome. Aby 
cokolwiek ocenić można w tej sprawie, wie­
dzieć wprzódy należy, czy traktat z 15go  
kwietnia ma zwiyzek ze sprawy włosky? czy 
sy w tej mierze nćgocyacye? czy podane zo­
stały noty do kogo i w jakiej osnowie?......
Tego nikt powiedzieć nie zdoła: czekać przeto 
należy, bo tu nie idzie o samy tylko poli­
tykę lub o domysł mniej więcej prawdopo­
dobieństwa majycy, dziś napisany — jutro 
odwołany — pojutrze zapomniany'.

K o r e s p o n d e n c j a  C z a s u .

i S e r l in  2 2  maja.
I W  korespondencyi londyńskiej do Nationalzeitung 

z  dzisiejszej daty czytam  następującą m iadom ość o tra­
ktacie 1 5 g o  k w ietn ia : „Traktat ten nie byl przezna­
czony do publikacyi. Gdy jednakże m inistrow ie angiel­
scy  postrzegli, że  słab e  strony pokoju ła tw o  będą w y ­
kryte, mniej m oże w  Anglii, gdzie w ięk sza  c z ę ść  pra­
sy  znajduje s ię  w  ich ręku, ja k  zagranicą , i że  urok  
potęgi Anglii pod tem m oże ucierpieć, wpadli na m yśl 
okazania przez publikacyą rzeczonego traktatu, ż e  z a ­
w sze  co ś  w ażn ego  osiągnięto , i ż e  R o sv a  przynajmniej 
na dyplom atycznem  polu zosta ła  w  ty ł cofniętą, w  P a­
ryżu krok ten w zięto  bardzo za  z ł e ,  i odpow iedziano

publikacyą o . postępow aniu  R aglana w  K rym ie. Ist­
nienie tajem nych artykułów traktatu tego , oraz inne­
go  tajem nego traktatu, z o sta ło  zaprzeczonem . N a pyta­
nie, ja k  s ię  przym ierze lo g o  kw ietn ia  da pogodzić z  art. 
8  traktatu pokoju, nie dano od p ow ied zi."  Artykuł ten 
brzm i: „Gdyby pom iędzy W y so k ą  Portą a  jednem  lub 
w ięcej m ocarstwam i podpisującem i traktat pokoju m ia­
ło z a jść  nieporozum ienie, któreby zagraża ło  utrzym aniu  
ich sto su n k ów , natedy W ysoka Porta i każde z  tych  
p ań stw , zanim by się  posunęły do u ży c ia  s iły , dadzą  
innym stronom  kontraktującym m o żn o ść  zapobieżenia  
tej osta teczn ośc i przez pośrednictw o sw o je ."  Z  artyku­
łu  tego w ypada, że  m ógłby zdarzyć s ię  przypadek, że  
R o sy a  byłaby pow ołana do pośredniczen ia, a m oże  i 
do obrony Turcyi przeciw jednem u, dw om  lub w s z y ­
stkim  trzem sprzym ierzeńcom  1 5  kw ietnia. D ziw naby  
to była zm iana ról, jeżeli je s t  czem u s ię  d z iś  d ziw ić . W  ka­
żdym  razie w szelka  kolizya prow adzi do dokonania  
oaeterum censeo na Turcyi. U trzym yw ali przecież n ie­
którzy publicyści, że  traktat 15  kw ietn ia  zaw arty  byl 
nie tyle dla w ięk szego  zabezp ieczen ia Turcyi przeciw ko  
R o sy i, jak o  raczej na przew idyw aną ew entualność  w e ­
w nętrznego jąj rozkładu i upadku. T a  m yśl poprowa- 
dziła do przypuszczen ia tajem nych traktatu tego w arun­
ków . Z aprzeczono urzędow nie ich istn ien iu . T em u j e ­
dnak trudno zaprzeczyć, że  traktat m a dw a ostrza , a  
bystrzejsze z  nich nie je s t  w łaśn ie  przeciw ko R osy i  
obrócone. T akie zaraz z  początku m iałem  zdanie, i do­
tąd nic m ię o  m ylności jeg o  nie przekonało.

W  grudniu z . r. odbył się  popis ludności p aństw a  
pruskiego. P o p is  ta k i , .p o czą w szy  od 1 8 1 6  r. odbyw a  
s ię  regularnie co trzy lata. Ostatnie trzechlecie z  1 8 5 3 '  
przedstaw iło sto su n k o w o  najm niejsze pom nożen ie s ię  
ludności. Z a  przyczyny  tego rezultatu podaje Koresp. 
Pruska  ogolne ok oliczności c z a so w e , zam ieszan ia  poli- 
&  ? 'eur0d^ ’ w y lew y  w od, choroby, w ychodźtw o. 
Mniej także w  ostatniem  trzechleciu p rzyszło  dzieci na 
św iat, a  sto su n k ow o  w ięcej ludzi zm arło, n iż w  po­
przednich epokach. W ych od źtw o  nigdy dawniąj nie by­
ło tak w ie lk ie , jak  w  o sta tn im  czasie . :L iczbę now o  
w  kraju osied lonych  przenosi liczba praw nie za  grani­
cę  w y sz ły ch  o  5 8 ,0 0 0 .  W  skutku  w y lew ó w , chorób, 
nieurodzaju, drogości najwięcej ucierpiały w schodnie  
prow ineye, m ianow icie S z lą sk , P rusy  i P ozn ań , mniąj 
Pom orze, Brandeburgia i prow ineya sa sk a ; w  W estfalii 
i prowincyi nadreńskiej ludność s ię  nie pom nięjszy ła , 
lecz w zrosła , czego  przyczyną ma być kw itnący  stan  
przem ysłu  i handlu. Nad Renem  ucierpiały tylko okoli­
ce u p r a w y , w ina, z  których z  pow odu drogości i nie­
urodzaju w iele ludzi w y sz ło  za  granicę. L udność obe­
cna ca łego  kraju w y n o si 1 7 ,2 0 2 ,0 1 3 ;  w  poprzednim  
popisie odbytym  1 8 5 2  r. w y n osiła  1 6 ,9 3 5 ,4 2 0 .  W zrost  
ostatnich trzech lat w y n o si zatem  tylko 2 6 6 ,5 9 3  o só b .

V p o r ó w n a n iu  zp op rzed n iem i popisam i w zro st ten je s t  
- • ł?  Q°7 o ,n a ły ' vv peryodzie od 1 8 4 9 - 5 2  w y n o sił  
0 3 7 ,9 7 2 ,  czy li 3 n/„  ów czesn ej ludności, kiedy teraźniej­
s z y  w yn osi tylko 1 °/0 z  górą. W krąjach Hohenzollern  
ludność pom niejszy ła  s ię  o 3 u/0, tojest spadła z  6 5 ,6 3 4  
na 6 3 ,3 1 6  osób . W  stolicy  Berlinie zdarzył s ię  ten 
rzadki w ypadek , ż e  ludność nie pom nożyła s ię  naw et 
o zw ycza jn ą  przew yżkę urodzonych nad umarłemi. 
Berlin lic z y ł w  grudniu 1 8 5 2  r. 4 1 9 ,7 5 5  m ieszk ań ców , 
w  grudniu 1 8 5 5  z a ś  4 2 6 ,6 0 2 ,  czyli 6 ,8 7 4  w ięcej, 
kiedy w  c za s ie  tym 8 ,9 9 3  dzieci w ięcej s ię  urodziło, 
niż ludzi um arło.

P ałac zm arłego króla, od śm ierci jego  nie za m ieszk a ­
ły , przeznaczony je s t  na m ieszkanie młodych K sięstw a  
Pruskich po dokonanym  ślub ie. P a łac  ten b yw ał z a w ­
s z e  m ieszkaniem  następców  tronu. P rzesz ły  tylko król 
za m ieszk iw a ł go i po w stąpien iu  na tron.

W ielbiciele sław n ego  agronom a Thaera, w którego 
zak ład zie  m eglińskim  kszta łc ił s ię  niejeden z  rodaków, 
p ostanow ili w y sta w ić  mu bronzow y pom nik w  Berlinie.

R ozporządzeniem  m inisteryalm m  z  dnia 1 9  lutego  
b. r. zak azan o  w ybierać jajek  p taszych , z  których m ło ­
dzież szk o ln a  robiła w ielk ie kolekcye.

L o n d y n  2 0  m sja.
L .  P rzesz łeg o  w torku w ieczorem  lord Clarendon o- 

debrał ja < ą s  w ażn ą  n ow in ę z  P aryża. Spraw iła  ona  
w ielkie w rażen ie , g d y ż  nazajutrz w sz y sc y  g łów niejsi 
członkow ie  obu stronnictw  p o lity czn y ch , ilu ich nie w y ­
jech a ło  na w akacye ś w ią te c z n e , byli zw o łan i na nara­
dę—-m inisteryalni do Reform Club, a  cz łon k ow ie  opo- 
zycy i do torysow sk iego  kiubu Callon. T e g o ż  sam ego  
dnia rano lord C ow ley , który b aw ił na u r lo p ie , otrzy­
m ał rozkaz p o śp ieszy ć  na pow rót do P aryża . Ile dotąd  
w iem y, to ó w  tajny zw ią zek  Anglii, Francyi i A ustryi, 
o którego zaw arciu  tydzień  temu p isa łem , m iał tu na­
robić tyle tartasu. P ełnom ocnicy rosyjscy  U w ażają go  
za  niedow ierzanie R o sy i, a  P rusy  i Sardynia czu ją  się  
obrażonem i, że  bez w ied zy  i z  w y łączen iem  ich pełno­
m ocników  by ł zaw arty . O d a lszych  szczeg ó ła ch  tego  
sporu w krótce z  parlam entowych d ysk u syj s ię  d ow iem y, 
bo to nie m oże  s ię  obejść bez interpelacyi. T ym czasem  
p u bliczność tutejsza n iepojm gje i pyta: C zem u ten z w ią ­
zek  zaw ieran o  skrycie 1 sekretn ie, kiedy m óg ł być z a ­
warty otw arcie?  C z em u , zam iast osobnego przym ierza, 
nieobjęto potrzebnych zastrzeżeń  w  sam ych  warunkach  
traktatu p o k o ju , o który R o sy a  s ię  starała?  W olno je j  
było zgod zić  s ię  na nie lub od rzu cić , i przyjąć n a stę ­
pstw a. N o w e to zaw ik łan ie  k ładą na karb fa łszyw ej  
rutyny p rzy jęty  w  dyp lom acy i, w  której dotychczas  
sp raw y narodów  pokryw ane b y ły  tajem nicą, zam iast u- 
Uadania s ię  w zględem  nich jaw n ie  i z  o tw artością . 
P o g ło sk a  n aw et chodzi o  zaw arciu  m iędzy tem iż trze­
ma m ocarstw am i, praw ie rów n ocześn ie  j e s z c z e  drugiego  
zw ią zk u  tajnego, nie w zględem  Turcyi której ca ło ść  je s t  
zab ezp ieczona, ani w zględem  W ło c h , lecz  dotyczącego  
jak ie jś  innej k w esty i. *) T o  w ięc  tem  bardziej niepo­
koi naród, i p ow szechnem  je s t  ż y c z e n ie m , aby dyplo- 
m acyą sprow adzić  do ja w n o śc i ja k o  będącej jedynym  
środkiem  do ustalen ia  pokoju i oparcia sto su n k ó w  m ię­
dzy narodow ych na trw ałej p od staw ie .

Co do zaw artego pokoju nikt tu nie w ierzy  w  je g o  
trw ałość . N iem a organu publicznego cob y  m u j ą  z a p o ­
w iadał lub był za  nim. D ziennik P ress , organ pana 
D’Israeli tak s ię  o nim w yra ża : M amy w praw dzie po­
kój, ale on  niezrobił w rogów  przyjaciółm i. N ie ty le  pra­
gnęliśm y go  aby s ię  z  n iego chlubić, lecz  aby przynaj­
mniej z y sk a ć  sp ok ojn ość . Jedno i drugie nas om yliło . 
Standard, drugi torysow sk i organ, u trzym uje, ż e  w oj­
na n iesk oń czy ła  s ię  na tem. N iedzielny Times upatruje 
chmurę w iszą cą  nad poziom em  europejskim . Ekonomi­
sta, którego w yd aw cą  je s t  jeden z  m in istrów , ro zw o - * 
dzi s ię  obszernie nad n iebezp ieczeństw em  i trudnościa­
mi spraw y w łosk iej. Express (rad yk aln y) pobudza na-

CEĘŚĆ UTERACKO-ARTOTTCm.
O RYCINIE MONUMENTALNEJ

M i k o ł a j a  K o p e r n i k a .

Antoniego (Reszczyńskiego, do Ambro­
żego Grabowskiego w Krakowie.

f  ^  chwili rozesłan ia  pom nikow ej ryciny przez Krak. 
Ą L ^ rzy stw o  P rzyjació ł sztu k  p ięknych , szanow nym  

I’o n a ry u szo m ; będzie rzeczą sto so w n ą  podać do 
W ł o ś c i  publicznej, lis t  zacnego n aszego  z iom ka i 
ą toitego artysty , pracującego w  stolicy F r a n c y i,—- 
ok R o s z ą c y  s ię  do tejże ryciny, którą najdokładniej

, *cigodny z iom k u !... C ieszę  s ię  n iew y m o w n ie , z  
1& moją o d n oszącą  się  do w spom nień  o Koperniku, 

)b>a^ ie przyjąć r a c z y łe ś , i ż e  ona u zy sk a ła  podobneż  
^ a u i e  i z a sz c z y t  od  innych zacnych  i gorliw ych  o 
Ac, v r? i° w 4 rodaków . _

bo i - iek  m y tu osw ojen i ze  w szelk iem i przeci- 
m im o tego z  pow odu Kopernika na 

!hn„| G n a łe m  wielkiej n iespokojności... U czeni po- 
% c v  ^  Poda™8  Pr* c m oich na p ow szech n ą  ex- 
^00 : *ecz kiedym  się  d o w ied z ia ł, ż e  z  pom iędzy
Vątj V c m  n a d esłan ych , tylko sto  m ają być przyjęte; 
b<iZw i 0 80bie w  przekonaniu , ż e  w  tak surow ym  
nett|j Siędnyni są(jzie o  dziełach  sz tu k i, m oje przed 

W epchnięte zostan ą ... B ó g  przecież inaczćj po-

Paryż.
ze

k ierow ał!... gd yż  sęd z iow ie  jed n ozgod n ie  prace m oje  
m iędzy wybranem i policzyć raczyli *)—  T eraz mi nie 
p o z o s ta ło , ja k  h istorycznie w ytłu m aczyć  s ię  z  pracy, 
która lat tyle była  szczególnym  przedm iotem  u siłow ań  
moich.

J eszcze  przed 2 0 tu  la ty , zam ierzyłem  by ł narytowa- 
nie w izerunku K opern ika: zgrom adziłem  był do tego ma- 
teryaly i liczne w arianty portretów, ehodzilo  tylko o 
w ybór, a  w ybór nastąp ić nie m ógł bez sum iennego  
przekonania s ię  o  autentyczności oryginału . —  Moje 
w łasne p o szu k iw a n ia , nic podobnego w ykryć nie zd o ­
ła ły , lubo b iografow ie i dawni artyści czepiali do s w o ­
ich u tw orów  n a p is y : Vera Effigtes, lub ex authen- 
tico prototypo, —  a w r e sz c ie , se- a<̂  speculum exi- 
nnae pmxisse (n iby w łasnoręczn ie)— przecież nie m a­
ją c  pew nych  d ow od ów , zasięgn ą łem  rady ty c h , którzy  
przedem ną pracow ite czyn ili poszukiw ania w  ó w c za s  
gdy chodziło  0 w zn iesien ie  pomnika W a rszaw sk iego  ku 
czci w ielk .ego  Kopernika.
m v tov c z a s ie ,  T ow arzystw o  w arsz . P rzyjaciół 
N au k , aa io  sław n em u  rzeźbiarzow i Alb. T orw aldseno- 
w i,  zbiór portretów  Kopernika ze  sm utnem  o str ze że ­
niem , z e  za  ich au ten tyczność  ręczyć nie ś m ie : ż e  w yraz  
tw arzy je g o  p ow ierza  raczłjj w yborow i i natchnieniu

*) L ord  Palm erston  zaprzeczył tem u ja k  doniosła zamie­
szczona wczoraj depesza. (P . R . Czasu.)

)  estt°  ° * a w ielfea kunsztowna rycin* z napisem : E -  
tude Academique, dess-inie et granie par. Ant. Ole- 
szczyńsh FoLonais, EU>ve de VAcademie Imperial des 
beaux arts a St. Petersbourg-. Membre de VAcademie 
Imperiale et Royale de Florence, et de la -Societi Phi- 
totechnique de Paris. D ediic a Mr. Nicolas Outkine 
Professeur etc.—— D rugą je st, rycina pomnikowa ku czci 
M ikołaja Kopernika (Przyp. A . Gr.)

artysty, fo r w a ld se n , w  żadnym  nie upatrując śladu  
s c is ło s c i ,  zap atrzy ł s ię  na Mirandolę i zrob ił K operni­
ka... Nikt m u nie w yrzu ca ł n iep od ob ień stw a , bo tego  
zarzutu nie m ożn a  było  poprzeć żadnym  autentykiem ;—  
że  z a s  pom nik p osiadał w yraz n iep osp o lity , oddano  
cz e sc  artyście  nie robiąc dalszych  z  nim obrachunków  
literackich.

Ja nie sp o d ziew ając  s ię  podobnej dla mnie p ow olno­
ś c i ,  w olałem  zaniechać p rzed sięw z ięc ia , aniżeli w y k o ­
nać r z e c z , której au ten tyczność z  w ielką fa tw ośc ią  z a ­
chwiać było  m ożna. P rzecież grom adziłem  w arianty, 
udałem s ię  do A nglii jed yn ie  dla portretu Kopernika  
w Greenwich nam alow anego... Później pobiegłem  do  
Strasburga, aby p o s ią ść  Kopernika znajdującego s ię  na  
zegarze astronom icznym . N areszcie  w yszukałem  m edal 
bity w  r. 1 8 2 1 , m j^ j-y  stom a znakom itym i m ężam i 
um ieszczony: w  tem  dow iedziałem  s ię ,  ż e  w T u lu zie  
znajdgjc s ię  portret K opern ika , do którego tam eczna  
pow szechność  nie m ałą  przyw ięzu je  w artość... Z ażąd a­
łem  g o , a Dr. M edyński p rzysła ł mi onegoż kopię, 
w którą s ię  w p a tru ją c , napotkałem  coś w  niej zb liża ­
jącego  się  do w izerunku Stoflera... B iegnę do cesarskiej 
biblioteki (w P a ry żu ) , znajduję Stoflera i porów nywam  
oba... VV rzeczy sam ej, też  sam e mają czapki i też  mo- 
tyw a  sukni: g ło w a  ich  przecież przedstaw ia w  wielu  
szczegółach  nie m ałą  różn icę. P isz ę  w ięc do T u lu zy , 
proszę o przysłanie oryginału  i ostrzegam  o jego  p o ­
dobieństw ie do Stoflera i Erazm a Rnterodama... P rzy ­
sy ła ją  mi oryginał opatrzony starożytnym  napisem , do 
czego  dołączają następujące objaśnienie: „ ż e  autentyk  
„tego w izerunku m iał n iegdyś należeć do R einholda, 
„Astronom a w  W itten b ergu , odciśnięty przez M oncor- 
„neta i w ydany w  c z a s ie ,  w  którym je sz c z e  nic bez

„cenzury a naw et bez przywiląju Sac. Reg. Maj. nie 
„m ogło być og ło szo n em . Ż e ręczny napis m ów i w y ­
r a ź n ie  o Astronom ii i M atem atyce... W n o szą  on i, że  
„oryginał m ógł być w ykonanym  w  ostatnich latach ży -  
„cia K op ern ik a , przed zlutrzeniem  s ię  P rus i ro zg a łę ­
z ie n ie m  A rian izm u , gd yż nie unika togi kanoniczej, 
„ za szczy tu  Sacerdos, i nabożnego p r zy sło w ia : Spee 
nmea in Deo Jesu... Ż e w szy stk ie  inne portrety w y o ­
b r a ż a ją  Kopernika człow iekiem  m łodym  i w  sukniach  
„ św ie ck ich ; gdy tym czasem  ów  R einholda przedstaw ia  
„ sta r ca , a w  nim epokę rozp oczętą  dla je g o  s ła w y , tj. 
„w ydania  d z i e ł a D e revolutione orbium Coelesiium 
„fr . 1 5 4 3  N orim b.), i przypom inąjącą  rok je g o  zgonu... 
„ Z e zapew ne dla tych i im podobnych p o w od ów , wy- 
„ d aw cy m edalów  bitych na c z e ść  stu  w ielkich m ężów , 
„dali nad inne p ierw szeń stw o  R ein h o ld ow en m , bez
„ w z g lęd u , że  ten b y ł n ieco  podobnym  do Stoflera... Ż e  
„jeżeli toga i cz sp k a  je g o  m nie o b ra ża , to Hopital, H o- 
„ z iu e z , M uret, R oterodam czyk  i kilkunastu D oktrów  
„w  podobneż s ą  ubrani. Co z a ś  do twarzy i jąj w y-  
„ ra zu , Stofler m a n os ostry i sp uszczony, usta  z  w ą-  
„sem  w  górę p od n iesion e , brodę o strą , oko m ałe , któ- 
„rego c z ę ś ć  dolna tej sam ej co górna ob jętości, a  w  o- 
»gole charakter g ło w y  drobny i w y sch ły ,-  co  w s z y ­
s t k o  pod śc is ły m  artystycznym  rachunkiem  je s t  zu - 
„ pełnie przeciw nem  główne R einhuldow ego K opernika."  
P ro szo n o  m ię w reszc ie , abym poprzesta ł n iem i p o szu ­
kiwaniam i osłab iać wiarę J u luzanów  w w izeru n ek , pod 
którym tam oddawna znany i c zczo n y  je s t  Kopernik.

T em i słow am i zaklęty , sch ow ałem  obraz do te k i, z a ­
n iechaw szy  przedsięw zięcia  narytow ania w izerunku , za  
którego w ykonanie i w ybór w e  w łasn ym  kraju czekać  
m ię m ogła d y sk u sya , której oddalony o 2 0 0  mil, na
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ród do podniesienia g łosu , aby parlament go usłuchał. 
Spectator  twierdzi, iż wojna me była wcale popular­
ną we Francyi, i cesarz Napoleon wciągnął w nią An- 
o-iją jedynie dla własnych swych widoków; a przeto owe 
przymierze które takiemi ofiarami było okupione, nie by­
ło z narodem francuskim, ale tylko z cesarzem. Tygo­
dnik Illustra ted  London N ew s’, jakby przeczuwąjąc 
bliską katastrofę, pyta: „Skończyliśmy wojnę, lecz gdzież 
jest dla narodów europejskich pokój? Nie ma go. Gdzie­
kolwiek się obrócim, wszędzie widziemy zarody do 
przyszłych rozruchów i rewolucyj, a to z powodu za­
wiedzionych nadziei przez ostatnią wojnę — zarody do 
następnych sroższych wojen nad tę którąśmy obecnie 
ukończyli, a jakimby może położono tam ę, gdyby ci, 
którzy mieli losy zachodu i środkowąj Europy 8(1 
powierzone, mieli tyle przezorności ile jej mają nar > 
władzy ich ulegające". Takie są zdania celniejszych 
ników różnej polityczną barwy. Co dowodzi m g 
wniąjszego twierdzenia, że Anglicy byli oboje. j!
kój, i nieżyczyli go sobie. Cesarz Napoleon, jak we ą
gnął ich do wojny, tak i znaghł do po j  ' J  
„ niofuii™ nionHnnwiłidaia ofiarom i stratom ja-
kie poniesiono, lecz są żadne. Podatki wojenne, a wiel­
ce uciążliwe dla k rą ju - ja k  czytam w f o n o m i ś c i e -  
mają na dwa lata być przedłużone. Niemało ztąd będzie 
nieukontentowania, jak  przyjdzie do roztrząsania samego 
budżetu. Od r. 1854 do roku bieżącego przybyło z po­
wodu nadzwyczajnych wydatków na wojnę 32.371,000 
fst. do długu narodowego. Likwidacya całej tej summy, 
z "różnych dochodów skarbowych, na 16 lat jest roz­
łożona. Tyle musi naród odpokutować za te dwa lata 
wojny w Krymie.

Dziś przyjeżdża, jeźli już nieprzyjechał, ks. Fryde­
ryk Wilhelm, nąjstarszy syn Księcia Pruskiego, starają­
cy się o rękę najstarszćj córki królowćj. Bez zatrzy­
mania się w Londynie, udąje się wprost do Osborne 
na wyspę Wight i ma tam być gościem u królowej aż 
pod koniec czerwca. Wielu różnie o tern związku mał­
żeńskim rozprawiają, jedni wróżą ściślejsze zespolenie 
interesów Anglii i Prus; inni obiecują korzyści dla re- 
ligii protestanckiej w krąjach północnych Europy, i roz­
winięcie konstytucyjnego rządu w Prusach. Cokolwiek- 
bądż, niebędzie ten związek familijny bez znacznego 
wpływu na Prusy i do pewnego stopnia na stosunki 
polityczne na północy. Jakie dla królewny uposażenie 
przeznaczą, jeszcze niewiadomo. Rozchodziła się wieść, 
że myślano zaproponować 70.000 fst. rocznie; lecz o- 
pinia publiczna na tę summę się oburza, czytam dziś 
w pismach dziennych, że 7000 byłoby dostateczną sum­
mą, bo lubo niemają Anglicy nic przeciw młodemu księ­
ciu, same Prusy nie sę tu popularne. Niezasługują one 
w mniemaniu Anglików, na najmniejsze względy; król 
postępowaniem swojem podczas ostatniej wojny tak 
opinią publiczną sobie i dla swego domu zepsuł. Po­
wiedziawszy to o młodym księciu Pruskim , ciekawi 
zapewne będą czytelnicy Czasu wiedzieć, cokolwiek o 
królewnie, jego narzeczonej, a która może kiedyś bę­
dzie królową sąsiedniego kraju. Dąję więc jej opis — nie 
mój własny, bo zdarzyło mi się raz ją  tylko jako dziecko 
widzieć, ale Anglika który ją  teraz widział w rocznicę jćj u- 
rodzin na pokojach królowej, w pałacu St. James. Króle­
wna nieliczy więcąj nad lat 16; i ów Anglik wyraża 
się o niej w tych słowach: „Pamiętam jakby dziś wy­
strzały z dział w dniu jej urodzin. Widziałem ją  
dawniej lecz niespodziewałem s ię , że ujrzę ją  tak ła­
dną dorosłą dziewicę, wyższą o parę cali od królowąj, 
postaci miłej i pełnej wdzięku oznaczającego każde jej 
ruszenie. Nie przez hołd dla królewskiej godności ani 
z grzeczności dworskiej to mówię; lecz szczerze powia­
dam, że królewna w samej istocie jest bardzo^ ładną i 
zewszystkiem miłą panienką. Regularność rysów twa­
rzy niezostawia nic do żądania. Oczy jej wielkie i peł­
ne duszy, nadają jej twarzy wesołość oznaczającą do­
bry humor. Nos jej i usta delikatne i jak najśliczniej u- 
kształcone; ostatnie szczególnie są wyrazem słodyczy. 
Królewna podobniąjsza do ojca niż do matki. Jeźli 
wczem podobna do matki, to jedynie z kształtu nosa; 
z innych względów jest ona istnym obrazem ojca, tyl­
ko w niewieścićj postaci. Dodąję i to , a co może być 
ciekawem dla panienek jej wieku, że włosy nosi z lek­

ka osłaniąjące jej skronie, a niezaczesywane prosto 
w tył d la Eugenie. Z obu stron włosy jej nad usza­
mi podwiązywane są wstążkami. Jednem słowem kró­
lewna jest tak piękna tak miła i tak nadobna, że mó­
g łb y  się zdać na bohaterkę do romansu, i książę Fry­
deryk może się mieć za szczęśliwego jeźli jej rękę po-

Umarł przeszłego tygodnia admirał lord Adolphus 
Fitzclarence. Jego położenie u dworu angielskiego i 
stan czynnej służby mógłby nastręczyć przedmiot do 
najciekawszych pamiętników, które może kiedyś spisa­
ne będą. Był on synem Króla Wilhelma IV, z matki 
Mrs Jourdan.

Wzmiankę wyżej zrobiłem o klubie Calton. Jest on 
ściśle torysowski, tak jak  R efo rm  Club jest whigo- 
wskim, obadwa różnią się tern od innych klubów, że 
są politycznemi; bo większa część drugich nie jest ta­
ra, i kluby są najczęściej dla wygody różnych stanów 
udzi i profesyj zakładane; polityka mało albo wcale 
w nie niewchodzi. Przeciwnie dzieje się z powyźszemi 
dwoma klubami. Nikt do nich na członka niejest przyj­
mowany, kto nie jest albo torysem albo whigiem. Owoź 
ta ich wyłączność stała się powodem w klubie Calton 
do wielkiego nieukontentowania z niektórymi jego człon- 
cami, którzy początkowo do niego jako torysy wszedł­
szy, przez wiele lat należeli do niego, lecz poczęli 
w parlamencie łączyć się z whigami i wspierać gabi­
net Palmerstona. Na tych jako przeniewierczych da 
wnym swym zasadom od niejakiego czasu zbierała się 
burza. Aby jej uniknąć, niektórzy, a  między nimi był 
sir James Graham, zawczasu wystąpili z klubu; wielu 
jed rnk pozostało, a między nimi jest p. Gladstone były 
minister Aberdynowskiego gabinetu. Przeciw tym jako 
amfibiom, lord Ranelagh podał w tych dniach wniosę 
do rady klubu, aby ich z listy członków klubu wykre 
ślić, czyli po prostu z klubu wypędzić (expel) jako 
niegodnych i szkodliwych sprawie zachowawczego stron­
nictwa. Na ćzem ta sprawa się skończy, czas poka­
że. Nadmieniam o tej sprzeczce jedynie dla tego, aby 
pokazać, że partya zachowawcza tem oczyszczaniem 
swego klubu z członków niezgodnych z jej polityką, 
chce się więcej skonsolidować i przez to powiększyć 
sw ą siłę , na przypadek gdyby do zmiany rządu przyjść 
miało. Ta zmiana, podług wszelkiego podobieństwa, 
tego roku parlamentowego chyba w najgorszym razie 
mogłaby nastąpić; widać jednak że torysi jąj wyglą­
dają, a przeto zawczasu wzmacniają swój hufiec.

Przygotowania w parkach do illuminacyi już  zrobio 
ne. Lord Palmerston wczoraj w Izbie zapytany, czy 
domy prywatne oświetlać należy? odpowiedział, że to 
zupełnie do woli właścicieli się zostawia. Straszna ka­
tastrofa stała się w Woolwich, gdzie materyały na fa­
jerwerki przygotowywano. Fajerwerki się zapaliły i 
cała pracownia wyleciała w powietrze. Sześciu ludzi 
życie straciło; ciała ich były potargane do mepoznania. 
Kilku jest rannych. Nikt niepozostal coby mógł obja­
śnić o przyczynie tak okropnego przypadku. Zostający 
przy życiu ranni, nic niewidzieli, tylko jakąś silą naglą, 
jak powiadają, byli na ziemię powaleni.

Zastępca Prezesa c. k. Tow arzystw a gospodar­
skiego galicyjskiego ma zaszczyt zaw iadom ić, że 
w dopełnieniu Ustaw, 21sze ogólne Zgrom adzenie 
półroczne odbędzie się we Lwowie w dniu 24 i na­
stępujących czerw ca r. b. w godzinach porannych, 
w gmachu Zakładu narodow ego imienia Ossolińskich,
na które szanownych C złonków Tow arzystw a uprzej­
mie zaprasza. Przedm ioty, k tó re  między innemi 
czynnościami, na posiedzeniach rzeczonego Zgrom a­
dzenia rozbierane b ęd ą , zaw arte są w następują­
cych pytaniach.— Lwów dnia 3 maja 1856 r. Za 
P rezesa, K rasicki.

P y t a n i a
mające się rozbierać na ogólnćm Zgroniadzeniu c. k. 
Toicarzystwa gosp. galicyjskiego dnia 24go i następ, 

czerwca 1856. 
i .  W jakich stosunkach podział na w yłączną w ła­

sność, a następnie uprawa pługow a wspólnych dotąd 
pastwisk staje się pożądaną, a w jakich użytkowa­

nie wspólne z takowych przez spasanie bydłem  o - 
kazuje się pożyteczniejszóm ?

2. O bok m lo ca rn i p ię trow ych , do n iedaw nego  cza­
su  zw yk le  używ anych , w esz ły  w  używ an ie  m ło c a r-  
n ie  tak  zw ane p ó lp ię tro w e  i b e z p ię tro w e ; k tó re  
z n ich  ok aza ły  się na jpoźy teczn ie jszem . ze w zgls du 
na do k ład n o ść  o in ło tu , o szczęd zen ie  s iły  roboczćj, 
trw a ło ść , ła tw o ść  napraw y  i o szczędzen ie  m iejsca

W 3 °  Jakie* rośliny olejne, jak  i z jakiem i kor^ ‘a“ 
mi uprawiane były  w ostatnich latach w y 
kraju  ?

4. Gdy niepodpada wątpliwości, iż w czesny siew 
wszystkich niemal zbóż jarych, a te raz  i kartotli 
w czesne sadzenie, daje najw iększą obfitego plonu 
pewność, a siew  ten  dla krótkiego czasu, jaki w kli­
macie naszym do robót polnych gospodarzowi je st 
na w iosnę zostawiony, oraz dla niedostatku s ił ro ­
boczych pociągowych w większej części gospo­
darstw , zwykle na nienależycie uprawionej mecha 
nicznio i chemicznie ro li, uskutecznionym  być mu­
si, lub też je s t spóźnionym ; zachodzi w ięc ważne 
pvtnnb': czy i w jaki sposób moźnaby, i o ile, bez 
szkody i niebezpieczeństw a zanieczyszczenia gruntu, 
upraw ę pod siew wiosenny uskutecznić w jesien i?  
i jaki rodzaj uprawy jesiennej pod każdą z roślin 
jarych byłby najstosow niejszym ?

5. Jaki je s t najlepszy sposób przechow yw ania ku- 
kurudzy w szulkach przez zim ę?

6. Czy i jakie doświadczenia by ły  robione u nas 
z nawozami sztucznemi, jakiem i są : kości, makuchy, 
gips, sól i guano? . .

7. Czy chów owiec grubow ełnistych krajow ych i 
pod jakiem i w arunkam i, uwzględniając tak dochód

przychówku jak i z w ełny, mięsa i mleka, m ógł­
by w naszych (dw orskich) gospodarstwach z ko­
rzyścią być prow adzony? D alej, czy rasa naszych 
owiec grubow ełnistych nie dałaby się co do bo­
gactw a i gatunku w ełny ulepszyć przez krzyżowa 
nie z grubow ełnistem i rasam i zagranicznem i, i z j a -  
kiemi ? czy np. rasa leicester angielska nie mogłaby 
być do tego użytą?

8. W iadom o, że wielu zajmujących się chowem 
o w iec , ratow ało  ze skutkiem trzody swoje od cho­
roby puchliny wodnej i motylic ; jakie środki użyte
b y ły ?  . .

9. W ielu gospodarzy ratow ało  szczęśliw ie rózne- 
mi środkami konie na chorobę nosacizny i zołzów; 
podnosi się pytanie: jakie to są środk i, aby zesta­
w iwszy je  razem  przekonać się k tóre są najskute­
czn ie jsze?

Z  Sekcyi leśnćj.
10. Browary piwne, do wylewania beczek i wiele 

innych rzem iosł zużywają znaczną m nogość żywicy 
(H arz), która z innych prowincyj sprow adzaną być 
m usi, gdy tymczasem tu w kraju cała potrzeba mo­
głaby  być z ła tw ością  zaspokojoiia. Jakie doświad­
czen ie  b y ło  robione w e  w zg lęd zie  uzyskania żyw i­
cy i jakim sposobem moźnaby ten pożytek uboczny 
z lasu podnieść w naszym kraju?

11. Do środków , jakiem i moźnaby przynieść po­
moc zubożałej ludności górskiej, należy także poli­
czyć przem ienną upraw ę zboża na gruntach leśnych. 
Czy nie byłoby zatem rzeczą stosowną rzeczonej 
ludności, przez udzielenie czasow ego pozwolenia do 
upraw y zboża na zrębach, podać pomocną rę k ę ?  Ja ­
kim sposobem i z jakiemi zastrzeżeniam i mogłoby 
być pozwolone to pożytkowanie uboczne, bez nad­
w erężenia interesów  leśnych?

12. Garbarnie krajow e skarżą się na brak środ­
ków garbarskich, podczas gdy w niektórych okoli­
cach naszego kraju, rośnie obficie roślina B agno  
pospolite, (Bahun. Rozmaryn dziki, L ed u m  palustrej 
k tóre w kwietniu i maju zebrane dostarcza w ybor­
nego środka garbarskiego. Czy roślina ta używa się 
gdzie w naszym kraju i jakim sposobem moźnaby 
najskuteczniej użytkowanie z tego środka garbar­
skiego zaprow adzić?;

13. Jakie doświadczenia posiadamy co do użyt­
kowania z pastwisk leśnych? Jak należy postąpić

sobie przy udzielaniu tego pożytku leśnego ubo­
cznego, i na jakiej podstawie należałoby w artość 
pastwisk rzeczonych na pieniądze obliczać ?

14. J-akich kwalifikacyj należałoby wym acać oa 
straży leśnej, oraz technicznych osób pomocniczych, 
co do ich w ykształcenia leśniczego, i jaką granicę 
należy pociągnąć w tym w zględzie między lc^m cze- 
mi, zarządzającym i lasami, a wzmiankowanemi oso­
bami pom ocniczem i?

W ie d e ń  23 maja. Fm arsz. por. książę Franciszek 
Lichtenstein udał się do W arszaw y dla powitania 
Cesarza Aleksandra.

—  Minister skarbu baron Bruck w rócił z W ero ­
ny do W enecyi, a następnie udał się stamtąd do 
Tryestu. Sądzono powszechnie, że podróż do W e -  
rony była już przedsiębrana z pow rotem  do W ie­
dnia, lecz m inister nadspodziewanie znowu pojechał 
do T ryestu  i dopiero w końcu przyszłego  tygodnia 
ma do W iednia odjechać.j

 g a r . W erner podsekretarz stanu w rninisteryum
spraw  zagranicznych otrzym awszy kilkotygodniowy 
urlop udał się w podróż do W łoch, co dało powód 
pogłoskom , iż podróż ta ma cele polityczne. Z je -  
dnój strony tw ierdzą że bar. W ern er uda s,e do 
Rzymu w spraw ie konkordatu , drudzy zas że aby 
przedstaw ić rządow i papieskiemu konieczność zmia­
ny adm inistracyi kraju. Tym czasem nie w iado­
mo dotąd wcale czy baron W erner będzie nawet
w Rzymie. ,

—  Mówią że hr. Buol p rzesła ł okolmk do rep re ­
zentantów  Austryi przy dworach obcych, w którym 
jak  N iirnb. Cor. utrzym uje, kw estya w łoska ma by‘ 
dokładnie rozebrana. Myśl tego ustępu ma być na­
stępująca zdaniem pomienionego dziennika: V- ypa- 
dałoby przyznać, że stan rzeczy we W łoszech  zo­
stawia wielp do życzenia; pytanie wszakże główne, 
czy przyczyny tego stanu w zawiązku jeg o  przypi­
sywane być mają rządom , lub czy raczej nie sd 
w yłącznie koniecznem  następstwem  dawniejszych 1 
skrycie jeszcze istniejących usiłowań rewolucyjny c 1 
To ostatnie je s t niezawodnem, a oskarżenia Pod[*?' 
szone przez hr. Cavoura na kongresie paryskim 
przeciw ko rządom włoskim  tćm więcćj zadziwieni 
wzbudzić musiały, iż niemożna się dom yślać, s ą 
Sardynia może rościć sobie praw o do p o d o b n e j 
występowania. Jeżeliby praw o to mniemane miaf 
polegać na polityce mniej w ięcej związanćj z usi­
łowaniami partyi rewolucyjnej we W łoszech , natc 
dy w in teresie spokojności Europy najmocniej ubo
lewaćby nad tom wypadało.

—  Schwab. M erk. podaje za rzecz pew ną, iż ^  
sarz JMć zezw olił na przeniesienie do Paryża <.w« 
księcia Reichstadzkiego, tudzież że Cesarz Napo 
s ta ra ł się już o to u dworu aus.ryackiego zaraz i 
przyw róceniu we Francyi cesarstw a. .

—  Dzienniki niem ieckie utrzym ują, że  tego i» 
Cesarz Franciszek Józef zjedzie się  z Cesarzem Na 
poleonem nad jeziorem  Boden.

N i e m c y .
Stan zdrowia Cesarzowej rosyjskiej wdowy, musj 

być bardzo nadwątlony, skoro jak  G az. K r z y i o U  
tw ierdzi, przyjazd jej do Berlina ma się o J  
w zupełnej cichości i zakazano togo wszystkieg; > 
co tylko hałas sprawiać może, albowiem w yw arłoa) 
to szkodliwy w pływ  na zdrowie Cesarzowej. 1 
wszystkich przeto stacyach kolei wydane są rozK« 
zy, aby ani m uzyki, ani straży honorowej me st» 
wiano, i owszem, aby nie wpuszczano nikogo 
perony w c/asie  przejazdu je j. Następca tronu wi 
tem bergskiego w raz z żoną swoją księżniczką rosU 
ską , udał się do W arszaw y dla powitania Cesar* 
Aleksandra.

— Oprócz portu w Jahde na morzu Niemieckiem, 
myślą rząd pruski założyć na morzu Baltyckiem 
wy port wojenny u wyspy Rugii i w tym celu zw1 
dzał brzegi tej wyspy książę A dalbert pruski z U  
nerałem  Prittw itz i budowniczym Hagen. Mieli p 
bardzo przychylnie w yrazić się pod tym względ?

czas i z łatwością nie mógłbym odpowiedzieć.
W r. 1843, roku jubileuszowym, stanowiącym wiek 

trzeci od ogłoszenia dzieł Kopernika i jego zgonu; na­
sza powszechna uczoność, uroczyście obchodziła świę­
to tak wielce obchodzące sławę i puściznę nietylko na- 
sz ę , lecz i wszystkich Słowian. — Zacny i gorliwy ś p . 
Adryan Krzyżanowski, dla uczczenia tej uroczystości i 
obalenia Walhalskiej pretensyi, wystąpił z dziełem i roz­
prawą tak znakomitą, że ta od Rosyi i Polski w pi­
smach naukowych przebiegła Niemcy tryumfalnie, bły­
snęła we Francyi i Anglii, przeskoczyła nietylko Alpy 
i Pireneje, lecz nawet i Atlantyk. —  Łatwo się domyśleć,
0 ile na tem cześć Kopernika i nasz honor rassowy za­
robił.

Ja świadek naoczny tego wypadku, nie mogłem po­
zostać obojętnym 1 nieczynnym. —  Wiedziałem, że wy­
borna rozprawa Krzyżanowskiego, już dostatecznie za­
spokajała potrzebę czytających: naprzód więc pomy­
ślałem o tych co czytac nie lubią iUb nje umieją. Ztąd 
zamierzyłem wykonanie me portretu, lecz racz ĵ karty
historycznej obejmującą) *  odno­
szące się d o ży c ia , prac 1 rodowitośw iiopemka.... Ta 
karta miała stanowić pamiątkę swięia jubileuszowego

18Lecz że dzieło tego rodząju bez się
nie mogło, znowóż przemyśliwalem J18
1 niebespieczeństwem wyboru. W szystk ą db»lę 
narysowane i nie mąją tego, czegoby P » 
w twarzy Kopernika poszukiwała... Gdybym .
coby tam być było powinno, okrzyczanoby m ę  p 
wnie, żem autentyk sfałszow ał,—  chociażbym ja  y 
cudzy fałsz przyzwoitością i wiaro-podobieństwem przy­
krył. Gdybym zaś był żywcem którenbądż skopiował;

na ówczas przypomnianoby mi meudatnosc i z nauczy­
cielską powagą przypomniano słowa Torwaldsena: „że 

wrazie' kiedy brakuje pewnych i niezawodnych doku­
m entów  a pomnik już  nie ma na celu familijnego lecz 
"ogólny ’interes; na ówczas artysta ma prawo i obo­

wiązek nie ograniczać się jakimbądź szczegółowym 
zarysem , z tego lub owego rysunku naśladowanym; 
lecz raczej schwyciwszy ogólne kroje, resztę jest wi- 

” nien podług potrzeby zadeterminować i uszlachetnić."
W tak zawsze niekorzystnej dla mnie alternatywie, 

pozostał jedyny środek, uciążliwy wprawdzie dla mnie, 
lecz przyjazny dla sławy Kopernika.... Na tćj pamiątce 
jubileuszowej umieściłem wszystkie celniejsze warianty 
portretu Kopernika, pod któremi jest on znanym w ró­
żnych krajach, i któremi są ozdobione różne pomniki 
sztuki lub umiejętności. W takim razie i o tuluzkim , 
czyli raczej o Reinholdowym Koperniku zapomnieć nie 
należało, gdy między nim a innemi wariantami niemało 
powinowactwa napotykamy.... Jeżelim zaś go w środku 
dzieła umieścił, to szczególniej dla tego, że on wysta­
wia starca, czyli ostatni rok życia Kopernika, epokę, 
której wspomnienie dało powód do święta jubileuszo­
wego, a to zaś," do wykonania niniejszej pracy.

Nie wątpię, że znajdą się pisarze z rzemiosła, co 
nietylko temu lecz i innym wariantom wizerunku Koper­
nika przymówią, i nie lada argumentem będą usiłowali 
ich powagę obalić bez żadnćj potrzeby, ze szkodą czci 
sławnego m ęża,— i zawsze na moję niekorzyść.

Tymczasem Niemcy, bez względu co my na to po­
wiemy, czcić nie przestaną Kopernika umieszczonego 
na siódmym cudzie Germanii, to jest na zegarze astro­
nomicznym w Strasburgu: zapewnie przebaczą oni To­
biaszowi Stimmer, że Polibien lub Ryszard III jego Ko­

pernikowi są nieco podobni.
Bawary nie odstąpią pomnika postawionego w świą­

tyni dla sławy całych Niemiec wzniesionej (Walhalla) 
gorliwością monarchy miłującego sztuki i umiejętności... 
Nie przyznają się oni do pomyłki, chociaż rozprawa 
Krzyżanowskiego wymownie ją  dowiodła.

Włochy obstawać będą za swym Basaetim, i ciągle 
upatrywać będą w jego utworze owego profesora astro­
nomii w Rzymie, co swym pomysłem wstrzymał w bie­
gu słońce, a poruszył ziem ią

Anglicy nie odstąpią od Kopernika w Greenwich na­
malowanego; chociaż ten nieco na młodego Newtona 
zakrawa. Greenwich jest przytułkiem wysłużonych ma­
rynarzowi wszystko co go otacza i zdobi, je s t tam 
w wielkiem poszanowaniu: tam Kopernika pokazują
jako jedyny autentyk.

W arszawa słusznie od swego nie odstąpi: a do ko- 
gobądź byłby on podobnym, zawsze w posągu Koper­
nika będzie ona z dumą przekazywać potomności, tak 
cześć dla swego ziom ka, jak  równie pamiątkę ogólnej 
gorliwości, gdyż takowy był wzniesiony składkowym 
groszem.

Posiadacze zbiorow numizmatycznych nie usłuchąją 
syllogizmu, którym chcielibyśmy im dowieść, że ich 
Kopernik nie jest Kopernikiem, iecz raczej Stoflerem, 
gdyż był modelowanym z Reinholdowego... Na to oni 
nam bezwątpienia odpowiedzą: nje znamy Stoflera i 
Reinholda: kłóćcież się więc o nich w waszych poswar- 
kach; my zaś tymczasem od lat 30tu tak w katalogach 
jak we wszystkich zbiorach europąjskich, oceniamy ko­
losalne przedsięwzięcie Duranda i sumienny rylec Go- 
dela.... Ci jeżeli użyli tego a nie innego w zoru , to bez 
wątpienia nie z niedostatku lub niewiadomości: a jeżeli

na Stoflera, Reinholda i Durandowego Kopernika 'j, 
bardzo się srożycie;... to lepiej zróbcie inny doklad1' ^  
szy medal.... my go nabędziemy, lecz dawniejszego 
wasząj przyjemności nie wyrzucimy ze zbiorów i *
logów naszych. j«-

Uczeni obstawać będą za Kopernikiem naszego 
remiasza Falka, przy dziele Heweliusza w pośród 
ckich mędrców umieszczonym. Napróżno przez ko'!g?t 
kweneye dowodzić im będziemy, że ten K opernik-^, 
tylko ideałem, gdyż przy nim stojący Ptolemeusz- : 
rego z antycznych kameow tak łatwo było p o w to y fl. 
wcale jest niepodobny... Oni nam odpowiedzą • z(,a-
meusz Falka nie obchodził, lecz Kopernik w dziele 
komitego ziomka i astronoma, w dziele wydane"1 n,e 
sztem swych protektorów, Ludwika XIV i Jana ^  
mógł być wyssanym z palca... Przypomina on P° -eSt 
Frauenburgskie i Toruńskie; a jeżeli w y r a z  j e g o

nad te ponętniejszy i szlachetniejszy, to me jest 
w arą, lecz raczej zaletą smaku i rylca naszego
kiego artysty. on issa^ '

W  tych literackich konjekturach zapewnie o  nj{ 
Teodor de Ry, Gassendy i inni jeszcze, PotrącntrZeb#: 
unikną,.. Obronię ja  ich gdy tego przyjdzie P 
tymczasem żałuję, że o portretach które są tyrozprawi»c 
sorium pam iątki jubileuszowej, tak wiele 
przyszło. ,. Drzvjaciel°'

Nakoniec pozdrawiam cię ziomku i ™0f y sJ Zyd8k'-



CZAS z Niedzieli 25 Maja

“  „°.b!e.g a_wieŚĆ’ iŻ I . posiedzeniu Izby niższej w d. 19 b. m.’Anglia i Francya poleciły posłom swoim za grani- lord P a T m e r Z n f "  J \  V  V ' -  19 L  m 
cą, aby ci uwiadomili urzędownie dwory, przy ktd- źe w z ^ ^ ^
rych są uwierzytelnieni o zawarciu traktatu oddziel- z Cantorbery w Ł a j ą c y  powody dla k t ó r h P* 
nego w d . 15 kwietnia r. b. dodając, że traktat rze- g„aćbv n ! ^  P™-
czony nie jest bynajmniej dowodem nieufności wzglę- grywać w parkach. Lord P a lL rs to n  powTadaP ź e la k  
dem innych państw, które podpisały traktat pokoju, kolwiek uważa muzykę w ogrodach za ń io w in n i t"  
ale tylko nas ępstwem przymierza grudniowego. U- bawę, penieważ jednak duchowieństwo z innean £
wiadomien.e to poprzedzonem byc m.ało zapytaniem na to zapatruje stanowiska, „ ie chcąc nJzeSf d r ?
Prus i Rosy.. Słychac także źe Austrya przesłała źnić uczuć religijnych wielkiej c z e S  krain w fZ "  
oświadczenie swoje Prusom i Rosyi w przedmiocie I rozkaz zaprzestania muzyki w niedzielo ’

kwl nia' . . .  I Po zebraniu się Izby w komitet k a ii^w  l- k
W Kissingen najęto mieszkanie dla kanclerza ro-1  przedkłada jój budżet. ’ ka,iolerz sk»rbu

S £ E £ :  “ ry  t - ł -

Czytamy w Monitorze z d. 20 b. m. 5-milionowej pożyczki. P o i J E  . y^ ° ?  FOjekt
JKW. książę Oskar stanął dziś o godz. 5 '/a w dwor-1 gniętą. Minister przypomina żn zo? mną­

ca kolei żelaznej północnej, gdzie nań czekał J. E. I żył Izbie projekt puszczenia w k-S **p!*ie Prze^ ° ~  
minister wojny, W. marszałek pałacu. Kapitan a r-łb o w y ch  za 3 miliony co sio  ; i! bono' ' ' \ 8kar~ 
tyleryi p. Brady, oficer służbowy cesarski, dodanyIdało. Od tej epoki bilans za rokat 8 ^ ,p0io=fi J T  
do boku księcia Oskara szwedzkiego w ciągu jego łożony był parlamentowi a s z a rm w n f^ /n k  P “ 
pobytu we Francyi, wyjechał na przeciw J. K. W y- równy wali dochody i wydatki r „ b 7P « ;  wP° '  
sokości aż do Valenciennes. datki wynosiły 88 428 OOD A , a u a c F L ,WJ ~

Szereg wewnątrz i w dziedzińcu tworzył batalion fszt, było zatem przewyźki w w y d a Ł h ^ ^  ^ f f r ?  
gwardyi cesarskiej i batalion piechoty liniowej, któ-1 nie licząc w to 1 000 ono b 22, 723, 000,  
re J. K. Wysokości odd ,w ,ły  honory „o jsk o Je’. Kil- Jen■  ̂ S t e i S 00"
ka pojazdów dworskich otoczonych honorowa e«-lr>o-ół sum L  5 y? , 2 *3>000 f. Szt.

J i !  nnrnht lWPr0WJ J' e S t  t f l  trudnOŚĆ, ŻC właśnie poro y te , podwyższając stan wody na
górnym Dnieprze, są przyczyną peryodycznego wio­
sennego wezbrania Prypeci i wpadających do niej 
strumieni, które to wezbranie i zalew ułatwia bar­
dzo spław drzewa i produktów z całej Pińszczyzny

i S t C - r a S ' " - *  D» sm i* in e o  pasza- 
isane > .J  " o '.  A'«PP°

i i » . in iuscie  iłii

sV a lJn o ic rfT rM ziM  ' mordy i e ozie

, , ...............................................
J par0fl i” a Dome sam rz§d się zajmuje I paszaliku Adanv bv na. j.enerafa ~ gubernatora

gdyż buduje flotylę wojenną parową na tej rzece, porządek W Magnezvi Sui®*111̂  Zd°ła ł Przywr(5cić 
Wiele także do ułatatwienia żeglugi przyczyniło sie Iowo J r  M88rnęzyi Suiejman paSza zdołał ch'*’:
pokopanie nowych i poMBrawiŁ f ' f e l g ™  pow U m e . uwięzitV ódzcJ
a f \ \ z r  żfn n r t  n  o v o h  P K P h I  l i m .  J • i _  _ _ . I M _ ■ ____

Magnezyi S„lejmai  pasza z d S  chwT
r - r -   - > ponaprawianie dawnych kana-1 p0WStanie 1 uwif z» j przewódzców
łów, łączących rzeki wpadające do morza Bałtyckie- K ro n ik *  m łp k r n w ł  i ~  ”
go z rzekami uchodzącemi w Czarne i Kaspijskie -  ^ 1  P ł, 7 J r  Z ag ra fliC Z M .
morza. Wiele jednak pod tvm W7,ff]c^ m inJ__ x_,]  oro^  Pollak z Królewca przełożona szpitala gmi-

iłh A IV A I 1 MM —   t

° ■ , -k“v-u« w czarne i ivaspnsKie
morza. Wiele je  nak pod tym względem jest je -  L y  iydów n«i v •" T 7  *'1‘c,Uiona szpitala gmi-
szcze do zrobienia szczególniej by sprostować i po- i l o b S p w Jerozolimie, zakupiła ta l ie

jący kilka ważnych uwag względem zawartego po-11*4 P° ara- 9̂ u 1 po hebraj8ku, podpisany j est prze*
k°ju , jak  np.: „Rosy a będzie się m o g ła z ła tw o -1
scią oprzeć zewnętrznym nieprzyjaciołom, jak tyl- w  „  „  , - --------------- -----------
ko pokona swych wewnętr2nycjj wr0gów, jakiemi I K r a k ^ t  « • * łSodmka Rolniczo-przemysłoweg
są: kłamstwo, chciwość i oszustwo z ich c a ły m i ^ skieS0 '  l  lun u a iy m
orszakiem złożonym z Podstępu> zdzi0rstwa, rabun­
ku, dzikości, oraz miłosc w łasną z jej świtą, któ­
rą tworzą lenistwo, obojętność, fałszywa filantro­
pia dla cudzoziemców i me wytrwałość: gdy mówie- 
my pokona tych wewnętrznych wrogów, a trzymać 
się będzie ruskiego ducha i narodowości “

Jenerał Edgar Ney przybyły do Petersburga 12go
l ia  11/ no iiw m tr/ivainD m  n n c o l t- ł . .  • . A. ® __ O

“ i zawiera:
1) Uwagi o modrzewiu i sosnie ( D c )

81 O Z7g0dl  PrZyjemn°,ŚCi ; prdby młockarni r«cznój.
O  W  * i** ZS WZgk Da ®osP0darstwa w górach.) Korespondencya gospodarska:

a. z Warszawy.
h. z Krakowa.

) Kronika bibliograficzna gospodarczo-rolnicza.k .  d ^ h i c h  otoczonych ho„»r„ „ ,  e s- M  • »  >  • - r -  v -  -----------------------------------------

'- Ip n ie  wrócić worost do Paryża. W iedeń. Kursa t p l j t n m .  J . .  n  z  .

pałacu w Saint Cloud, gdzie J. K. W. przyjętym I lizowanem zostało: za pomocą poźyczki^nalLn™ * I 16”118’ ,niał  zabąwić dni kilka \ 
był na peronie przez J J .  EE. księcia Cambaceres I nie długu państwa wynoszącej 19 501 0 0 0  ' rf e _ |P n,e wrócić wprost do Paryża,
w. mistrza ceremonii i ks. Bassano. w. szamhelana. I nneh skarbowv^h ft77-7S!i %«r aki/. * .  * .w  - 1 K rólestwo Polskie

W iedeń K  i 1

• it- i, kWJ S' na Przec‘wk° J- K. W. aż dolw ych 6 milionów, razem 26,478 000 Miał nn I r  Metaliki 4-proc. 86 /I6. Metaliki 5-proc.z r 1 8 5 8  ?4 ł /8
wielkich schodow skąd przeprowadził go do salonu, złożyć rachunek z 2,542,000 fszt W d a !  P Warszawa w tej chwili pełna jest obywateli, któ- M 1 5' pr°0, * r' 1842 —  ~  2 '/.-proc 8 4 7/
gdzie „nń oczekiwała Jej C. Mość. 1856 r. bilans tworzył si!me 5 6 0 0 0 0 0  “ h® \? l  się z c f e« °(K™ies‘™a Polskiego; p r z y - 19% * «agn. -  z is s o  r. 2 5 of so 2 _ ’Ł0 “

- u>u ^  ‘szt. a w  d. b y ło  także w ielu obywateli i w ielu  w yższych  w o j - r  l'rodow- 5"proa 85< r'
1856

ross

—   pu»uu«iu.»i uu ciaiiii UOUQ nym zaliczonym Sardynii wvnosił nnn ■**unarcny, a mięi ,
hcąc byc wraz z ( esarstwein na mszy odpraw io-? Wydatki w ciągu dwóch lat pokoju poprzedz’aiacvch minllt przy y l ° s°. . mr  ksM e  Dołgoruki, były <*> r -  /8. - t r usKi aurant i. 1061/. pł

cn ik7  P y Pafac£weJ przez jednego z pełnomo- wojnę tworzyły sumę 102,032,000 fst _  Kanclerz cv ź ' Ĉesar za oczekiwano w no- 108, Ruble 8r- nowe ź. 1 0 2 ,— pł. i 01. _  Cwan.‘
cmkow cesarskich. Po śniadaniu wyjechał arcyksią- skarbu kończy swoje sprawozdanie w ykazuiacluL iim v ' "J* — • lh iednak nieotrzy- cygieryl nowe 1 112 ~  pi- i l l .  — Cwancyg. stare t

...--------------------- . . jak . J na fPanse 0; “ eb 0 » yk^  ^  pojego przyjaździe. Na p rzy j!- " 2- pł- Imperyały i ądaj4 35% , p Ł ,  7  ^
wnętrznego handlu. ła° Z X l L  Wa ° dsVVleźyła się i przystroi-1 Duk y austr' holend- * • * ! , - ? ! .  2o%. _  ’ o-frank

P. D’Israeli wyraża zadowolnienie swe z pomy- odmalowano na n o ^ n ^ r n / b WSzystkie wodotryski; ą ' pł,1Cł 34Va- — List east, polskie z kuponami
sinego stanu linansów pomimo nadzwyczajnych w y-l fronty wszystkich domów Jenerał-policm ajstral i  aa V i "  /#‘ ~  Listy last gaIic- * kuPon»mi
datków spowodowanych potrzebami wojny. Zanim raelitom oo-olió hr«dv i ’ powtornie nakazano Iz- *' pb 84 — Listy Indemn. z kupon. ł,d . 7 6 '/„,
jednak zatwierdzoną zostanie obietnica drugiego mi- albo narnd<T«,v „ „ i,:  , PrzYwdziać albo francuzki p Ji ,
liona Sardynii uczyniona, chciałby on mieć wvia- nia cvo-nr r  ® dJ> obostrzono zakaz pale-1 z dn. 2 0go maja. — Dukat holen
śnione l.jeliine ś.Ośinki p im iędz, A iS i,^  S a rd S ń  k L  S J l  1%'n ZJbył°  do le*° ? • ,’ ,* k' '  8#' ~  D"k“  * .  " 7  39
co śi« tyczy Włoch. BaW em , mL i  on traktat^ no S ,  '  ’ .  * lec“ rem cjechaf z Berlina P<s “ P '™ '.™ '-* .  8 kr. ś. -  Rnbd , kt . .
trójny zawarty między Anglią Francva i A ustria ,entz wraz 1 ca*em gronem sztucznych jeźdzców, alar pruskl złr- 1 kr. 28. — Polski kurant i pięciozło 
Traktat ten jest mądry, powiada pan D’I s r a t r i e c ; I I T  ’a rzod^ . sloni 1 )eluni’ a 22g« rozpocznie 6wkazłr- 1 kr- 8- ~  Kurs list. zast. w galic. s t i  w
kiedy z jednej strony zachęcamy Sardynią d o \ r u -  L a  nE  7 7 “  w nowo wybudowanym cyrku tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów ioo  po
cyaty „a rzecz liberalizmu we W łoszech staramy n f c l  ^  ^  Sa^ ie^° ogrodu- T  mk' “  8priedał 100 P° * -  84 kr. s o . -
z drugiej utrzymać panowanie Austryi w ’tych pro! I Królestwa^k‘ ^ arSZaw:8,116. °g łasza)?> aby obywatele Z *™  ^  l Xr\ 84 .kr’ ~  ~  ż »d«ł *łr. — kr. —.
wincyach. p I ^  ! pragnący znajdować się na balu szlachty | " t t r j  **>*edenaki z 23 maja. Metaliki fis v

Co do tajemnych stosunków z Sardynią odnowią Iszałkó^T8 ®kleK®> zechcieli zgłaszać się do m ar- I 0 6 '/4. - Akcye Banku wiedeó 1118 a 
da lord Palmerston, na mocy k tó r y ś  państwo^to * Z  swych g“bern,J- kole, ielazn4j pólnoc 2go _ “ - n  18 - A k c y e
ma mieć posłannictwo szerzenia rewolucyi we W ło- W a r s / ^ e ^ R  \  a T  2°  przewiezi(mo przez "r®bra. 3 /«■ ~  O Mig. uwoln. grunt. 77 — poi™ v 
szech, nie m a w t e m  żadnej podstawy. SardynilTma S S S I R n  i!"8 d° ‘Wa^ rodu ^ ^ k i  księżnej 09t^  “^ w a  8 5 . Połyczk«
rolę szlachetną do odegrania. Nic niezaszło pomię- L y m  gr!bie w t w i e  \ T *  1Ch 7  " ° Wym rodzin" f  T *  ™r o c la w *k i  z d- 22go maja. -  Banknoty
dzy Anglią i Sardynią, o czemby świat nie wiedział. -  £ S ^ d m i n i T J  ?  I^ “ «rod*ie- °a 4  d* Bank“* polsk- 94 ~  Listy z!2

tedy kraj taki jak Sardynia zawiera przymierze Iśrndbi „„„„„i_____ _ cyJ.lia Królestwa, zważywszy ź e | pos “ dawn. 92 /4 d. — nowe — ż. — Listy zast. Sh-j
00 V* 4ł di dto 3 '/a-proc. 9 0 d .__
Szląska 84  i.
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źe wraz z Cesarzem nh spacer w powozie do W er­
salu dokąd raz jeszcze w dniu jutrzejszym udać się 
mają dla zwiedzenia pałacu i muzeum.

Cesarz i J. C. K. Wys. wrócili na obiad do Saint 
Cloud, na który miał zaszczyt być zaproszonym 
poseł austryucki i bar. Bourqueney wraz z żoną.

Uczniowie i orkiestra z konserwatoryum wyko­
nali wieczorem wspaniały koncert w obec niewiel­
kiego koła zaproszonych, po niędzy któremi znaj 
dowali ^się członkowie poselstwa austryackiego

Arcyksiąże Ferdynand Maksymilian zwiedził dziś 
j l d j  główne pomniki Paryża: J. C. K. W. zwiedził 
Luwr,  którego niezmierne artystyczne bogactwa 
szczegółowo rozbierał. Młody książę, który lubi 
W podróży wyłamywać się z jarzma etykiety, oka­
zał chęć bycia dziś na obiedzie w r a z  z swym or­
szakiem w jednej z restauracyi Palais -  Royal. Hr. 
Bacciochi pierwszy szambelan cesarski, który pod- 
JV  się kazać przygotować obiad J. C. K. Wysok. 
u Trois Freres Provencaux, miał zaszczyt towarzy- 
szyć Arcyksięciu, który dzień zakończył na operze, 
t r ą . ; . ,  j-m— . K o rs a rz a 11.gdzie przedstawiano „

i a.
TZY się zapewne pomiędzy temi trzema mocarstwa- sus/em ywLói • S‘? Zf r8Zy bydl®cdj> ksifg o - 
n>i sojusz, nakazujący Francyi i Anglii opiekować L t s ai ”eJ ’ . zanun wydane zostaną prawidła 
®‘ę Sardynią i zasłaniać ją  przeciw wszelkiej zew dm ln “ zabef pieczenia rolnictwa krajowego od tej 
eętrznej obeldze.— Traktat zawartv nm niedrJ | d“^.: - J- kl^skl> ~  wydała na przedstawienie ko-

P r z e ^ I ą d  p o i  i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  22go maja. Przedwczoraj w obecności irza N a n o len n a  i 17 . nOSCl Ce-

A n g
Na posiedzeniu Izby wyższej z dnia 19 b. m. lord 

Colchesler oznajmia, iż w przyszły czwartek zwró- _ _   ^
cić chce uwagę Izby na zmianę, jaką traktat pary- nętrsinej "oblldze — Traktat zawarty n o m i e ^  F rln "  I . kl ęsk*, — wydała na przedstawienie ko-1 
j  1 wprowadził wpr awo morskie. Na zapytanie lo r - , cyą, Austryą i Anglia ma tylko ieóen n i  misyi rządowej spraw wewnętrznych nową ustawę

" ..............................................................................................................................................— - i r w . - ™ - . -

Walkera, ajent z Costa-Rica i kdku ajentów z Ame- Jtoinańskiego państwa całości ot I wiecie, mającego przedsięwziąść środki przeciw sze-1 s/„ nn£. , J S1̂  na ob êdzie danym przez po-
Yki południowej udali się do rządu angielskiego dla I Kwestya powraca znów w obręb f.nansowości 00  ” ”" ........

'trzymania jego pomocy. Przedłożono rządowi Jej żywych rozprawach- Izba pr*vimui« „ ■ „  L „  „
król. Mości wielką ilość projektów, z których ka- proponowane nrzez lorda kanclerza poslanołVie,ua K0 aowie się i przekona o ukazaniu się zarazy księ-1 W nó/ ‘ V — J —  “ JV
Jdego jest celem uznać jej protektorat. Lecz na przez lorda Kanclerza. gosuszu w jakiejkolwiek miejscowości powiali, ” 2- Ł  f  »aJ"°vvszych wiadomości
^szystkie te propozycye i ofiary rząd zawsze od- I  E  O S y  » .  ^chm iąst bydło dotknięte tą zarazą lub podejrzane o i „ tamże sPadły-
gównie odpowiedział. Hr. Clarendon dodaje, źe broń Rosya przvstennie teraz żywo do h,.a 1 1 • zetlini£c,e się z zaraźonem, przez swoich delego- L ,vnio"  • 1. maJa- Dlskonto. bankawe dla weksli
?dana przez p. Hammond nie została wydaną, jak ź e l a z n y c h w ^ S  slroTachllństw a °SZa^ e 1 ^  " aka^  R^ d  zapłaci X  S T ?  " 8 w ^ -  ? ^ 0n? f ost^ o  na
o rząd angielski porozumiewał się względem tej nia żeglug/ I ?  bydfo ^ ybite wed^  Łgo* « « c u n k i S f ,  °s ^  ~  W Izbie, wyźszdJ Iwd Lyndhurst
' '’estyi z rządem Stanów Zjednoczonych. P. Marcy kach rosyjskich i Dolskich Skreśliliirnv ó — ^  , g  jednak maximum (35 rs. za w ołu, 25 rs’ u a n W°J<a m0Cy^ wzg,^dem spraw włoskich. Na

> ia d c z y ł ,  źe „ie pochwala stanu rzeczy istniejące- runek w s z y ^ "  ,^ z tc z e tY c h  i nro ek, WnieJ, 7 '  Z  ,15 rs. za ja łów kę) ustawa przepisuje Clarendona uderzało żywo stronnictwo tory-
obecnie w Nicaragua i znajduje go niebezpie- lei żelaznyS^ „ ! «  J S ?  P ’* Pm ^ la wydatków tak za wybite bydło jJ.k  ’ 7 u ° ’ ** prZy stan0wie" ,u na konferencya!h

4 nym: Hr‘ Clarendon kończy, mówiąc, iż nie wie (Dzisiaj, pow iem y'^łów  kilka o p o d n i e s i e l ó ^ l l ^  I I!,ł0ó i w i l . UŚmierzenia . k8i?K0®uszu podług arty - S ę z a b i e l a S f a 0 m” nTa n r p" y £ 1Pw0rZUCił dawn1
monych przez rząd, r o z p i - 1 1. _i "JJucieiskiego na neu-

powodu świeżokonwencyi sprzymierzeni przyspieszają
zaczęła

ta„ Clarendon odpowiada, iż prawdą jest, e—6. pa
ya czerkieska przybyła do Konstantynopola, i ż e l w Warszaw

Ai ^ 6 l n i c v  R 7i i r l / ioe / ’v  n icn l !  ll/if , 1 Iro/tlAii/ól 7. n rO — I Wfltfill KpaI.

źe depu

, - . prz®z 11,L Andrzeja zamojskiego 1 oby- ° trzymamu spisu bydła dvrekrva nhesnieczeń z a -  P „ a a  Podobno tygodniu Anglicy mają roz- 
°Iskleg°, ■ kt.<£ e?®’ par°wce pły- projektuje ta ry fę  sk| adki i r? r z I L u t ? PS w a  t  C l , ! ! S e angielsko-tureckich X

założonego sprzedał  600 koni rządowi tureckiemu.
j.^ e ln ic y

b Przn ■ , - T ’D f  1  : Który w imieniu 1 poaolski. Obecnie tworzy się towarzystwo
tvj P^emawmł jest Hafer pasza1, ktorego przedsta- żeglugi parowej na Dnieprze, na wzór „Spółki Z  
pyi 15? naJwięliszego niepmyjBciela, jakiego w Tur- glugi parowej K r ó l f l ^  pńl«kie<ro“ : J Księstw NaddunajskichCiągle powtarzają s,ę zaburzenia i powstania z po

z Krymu odpłynęło ju ż  do iOgo maja 5 t;nnn

rLCUlc . 9000 Piemontczykćw i ogromne zapasy najTrudnie"’
H*i*. Dranville i zostaje przez Izbę bez po-1iekta względem usunięcia~7aVn i"nanmliśk”" l , ”~ | kraj  've wszystklch kierunkach i o%żem przym u-1!„!tnd0 r ^ r y i n ^ d o n ó k i PdIissier ma po- 

odrzuconą. Po odczytaniu kilku bilów nieo- Ł  Dniepru i wysadźen" l P,  ,prZy u'~ szać do szanowama Prawa i porządku; lecz wszy- *■ mmszcTa t e ł  L  J8ka fra»cuzkie zupeł-
żadnym ważnym d y s k u s ^ , K  p o i m i ,  ? - S ,  ^  ^  W  ^  ^

ruchome,kolumny przebiegać

ztj« slęCQjh szra«k<>w żadnym ważnym dyskusyom, Inych porohami, a p r z e s J L d M ją c y i r L S d le  f ^ t  le d°łb w o le l i  Party rozbijają się 0 niechęć,



4 CZAS z Niedzieli 25  Maja 1856.

Przyjechali od 23 do 24 maja.
HOTEL POLLERA. Seifert Antoni. Bnroni Jan w ł. dóbr, 

Utmann Heinrich, Hoflich L eon, Kollner Ignacy ze Lwowa. 
Pokorny Franciszek z Frydek. Baumgarten Emanuel z W ie­
dnia. Kuhn W ilhelm , Rusenberg Ignacy z  Ołomuńca. Tetma­
jer W ła d y sła w  z  Prus. Homolacz Edward z Zakopany. Po­
tocki W łodzim ierz z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Bobrowski Ignaey i W incenty  
z Galicyi. Daniel Schutz ajent handlowy z Galicyi.

K O LEJ 5ŁELAZMA
cod zien n ie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
n  t o  godzinie 12tćj min. 35 po połud.

Do Dębicy j „ godzjnie totej min. 35 w  nocy,
„  ■ I o godzinie 4tój min. 35 z rana.
Do Oswięcima j o godx;nje 2ój min. 40 po połud.

Przychodzą do Krakowa:
i o godzinie 3ej min. 20  z rana.

Z Dębicy j 0 e0(lzinie \ ą  min. 40 po południu.
. .  < o  godzinie l i t e j  min. 25  przed połu

Z Oświęcima ] ” odzinie 9tdj mi„. 15 wieczorem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  23 maja. Na dzisiejszym  targu kleparskim me było  

wielkiego ruchu w  zbożu, jedynie żyto i jęczmień nieco po­
hukiw ane , które p ła cen i po cenach notowanych. Pszenica  
szczególnie w m ałej ilości zwieziona t tylko z Prus kupcy 
skupować ja  c h c i e l i  na późniejsze odstawy. Owies dalej wciąż 
bardzo pożądany i dobrze p łacony Dawano dzis za mego 
wraz z opłatą konsumpcyjny m iejską, w  pięknem ziarnie po 
5 5 '/ aż do 5 ' j z łr . J a g ły  i knkurudza w  wielkich par- 
tyach ofiarowane ’i nieco w  cenach zniżać się poczęły.
Kukurudzę płacono po 7 % , 7 '/, z łr ,, kaszę jaglaną wraz 
z op łatą  konsumpcyjną po 1 3 '/ , ,  1 4 , 14%  z łr ., a i tak me 
wielkie tylko ilości znalazły pokup. W  ogóle nie b y ło  szcze­
gólnego ruchu targowego i takowy ograniczał się  tylko do 
m iejscowćj konsumpcyi. Tydzień ten w  ogóle jako poświęcony 
obchodowi Bożego Ciała nie powiększy zapewne o w iele do- 
w ezów  krajowych i z Król. Polskiego; gdzie także wyjazd 
śam ożniejszych obywateli do W arszaw y wstrzym a również 
dowozy w iększych partyj pszenicy na granicę.

jeder Offerent genau unterziehen muss, wahrend den gew ohn- 
lichen Amtsstunden einzusehen sind.

Von der k. k. B erg - und Salinen-Direktion. 
W ieliczka den 5ten Mai 185G. (1 1 0 3 )

(1 0 8 1 )  ( N a d e s ł a n e . )
Z  pod  R z e s z o w a  SO m a ja . Gdym się do miasta na jar­

mark w yb iera ł, ani mi przez m yśl nie p r z e sz ło ,_ że zamiast 
chodzić po targowioy odbędę wśród najróżnorodniejszego to­
w arzystw a. przy odgłosie dobornej muzyki i śpiewu uszczę­
śliwionej m łodzieży pielgrzymkę do p rzyległego Borku. Lecz 
idąc Pańską ulicą spotykam się przy gmachu szkolnym z kom­
pletną muzyką w ojskow ą, około której m łodzież rześka z ma­
jem u kaszkietów dosyć licznie się zgrom adziła, a w ychow a- 
ny niegdyś pod żelazny i zimn^ opieką  ̂moich nauczycieli, 
pozbawion wszelkiej ■ fa n ta zji, jeszczem  się niczego domyśleć 
niem óg ł, i pytając o przyczynę tego skrzętnego zgromadze­
n ia , dostałem  w odpowiedź: „Szkoła  normalna obchodzi dzi 
siaj majówkę." W P . pułkow nik na prośbę uczniów o sześciu  
muzykantów! rozkazał bezpłatnie wystąpić całej bandzie, by­
leby sie m łodzież doskonale bawiła. W net tez ciekawość moja 
zaspokojoną zo sta ła , kiedy z korytarza szkolnego szereg w e-  
so łć j dziatwy pod kierunkiem sw ych nauczycieli w ysuw ać się  
za czą ł, których, n iegroźna ręka nauczycieli naszych czasów  
studenckich, ale uprzejme i tkliwe oblicze pedagogów w  sze­
regi czwórkami urządzało. Po tym akcie stanęła na czele 
muzyka wojskowo pułku Lichtenstein z kilkudziesięciu ludzi 
zło żo n a , a po uderzeniu w  bęben zagrzm iały róż.ne instru­
m ents i c a ły  pochód ru szy ł się z miejsca. Jak dumnie i w e­
so ło  każdy w  takt stą p a ł, jak  się za zbliżeniem do miasta tłum  
zw ięk sza ł, jaka radość na twarzach mieszkańców się malo­
w a ła , z jaką otuchą i chlubą każda matka na sw ego syna 
spoglądała , i ile powozów, bryczek, a nawet fur się  w  tyle  
ciąg n ęło , to mnićj kogo obchodzie może. Jednak tćj sceny  
pominąć nie m ogę, kiedy przy zbliżeniu się do lasku s ły sz e ć  
się  d a ły  w  oddalenia wiwaty. W y g ła sz a ła  je m łodzież gim ­
nazjalna, która sobie u sw ego dyrektora rekreacye na ten 
półdzionelt w yp rosiła , i która uboczną drogą chcia ła  zdążyć 
na czas przed lasek; co zobaczyw szy m łodzi, stanęli, i ocze—

I kiwali wśród okrzyków sw ych starszych braci. To spotkanie 
czu łe i prawdziwe ukształcenie cechujące, to braterskie przy­
witanie przekonało mię najdostateczniej o błogich  skutkach 
teraźniejszego wychowania publicznego, i o w ykształceniu  
tych mężów, którym W . Rząd to szczytne stanowisko po­
w ierzył! Żeby opisać te w szelk ie gry i zabawy tego m łode­
go św iata, w  których zarówno z 6tej k lassy gimnazyalnej, 
jak z lć j  normalnćj nie w  jednym kółku wraz z nauczycie­
lami obydwóch sz k ó ł każdy uczeń udział b r a ł. z jakim o -  
krzykiem m łodzież naczelników tak w ojskow ych jak  i cyw il­
nych w ita ła , jak ten festyn studencki powoli w  zabawę pu­
bliczną przechodził, to trudno opisać, trzeba koniecznie w i­
dzieć, aby doświadczyć tego m iłego i w  swoim rodzaju szcze­
gólnego wrażenia. D osyć na tern, źe nietylko młodzież^ szkol­
na, ale ca ła  publiczność tam będąca tak s ię  ubaw iła, Żc 
* trudnością do powrotu nakłonić się  dała. L ecz gdy słońce  
ku zachodowi się m ia ło , d a ł dobosz (uczeń ) znak zgroma­
dzenia s ię ,  poszem , pod najpogodniejszćm niebem przy od­
g ło sie  muzyki zanuciła m łodzież z zapałem i wdzięcznością  
hymn ludu, a JW W . panowie: S tarosta, P rezes sądu, P u ł­
kownik pułku L ichtenstein , naczelnicy różnych urzędów i 
wielka liczba wrojskowych i urzędników wtórowali tym nie— 
zmyślonym i niewinnym głosom . N a to nastąpił pochód po- 
wrotny z  równym objawrem w eso ły m , tylko że orszak na­
przeciw wychodzącemi się p o w ięk szy ł, i przy wkroczeniu do 
miasta w jedną nieprzejrzaną masę się przeistoczył. A  gdy  
w szyscy  z widocznem zadewolnieniem 1 ukontentowaniem m ło­
dzież przed gmachem szkolnym pożegnać sądzili, ta zamiast 
domniemanego znurzenia oświadcza gorące życzenie i usilną 
prośbę oficerowi zawiadującemu m uzyką, aby zech cia ł dopeł­
nić ich szczęścia i pozw olił bandzie * odprowadzić ją  przed 
m ieszkanie p. SeredyśBXicgo sw ego dyrektora ulubionego, 
któremu publicznie chcą dać dowód swojej nieograniczonej 
m iłości i wdzięczności, i ca ły  ten liczny pochód b y ł św iad­
kiem  rozrzewniającego oraz m iłego w idoku, gdzie wśród roz­
licznych wiwatów z zasługi i CBOty  zaszczytnie w  kraju na­
szym  znanego pana .ced yń sk iego  tak tkliwie uszanowane 
zosta ły . N'ie przypominam golfie, byIn kiedy z tak błogiem  
usuosobienieni miasto opuszczał, bo s je naocznie przekonałem, 
ż e T s z k o ła  i n iłodziez na korz.yś l  owych za naszej pa­
mięci się zm ieniły , • ^e, J  ąkłady zrozum iały hasło  
Najjaśniejszego i m iło*C '*le nam pan u jącej Pa„a. P. W .

N . 2 2 7 5 . . E d i c t .  ( 1 0 6 1 - 3 )
Vom  k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folgę  

Einschreitens des Hr* Jakob Gołuchowski ais Vormund 
der mioderjahrigen Ludwik und Severina Gołuchowskie 
und der Fr. Mathilde Hoffmann ais Vormiinderinn der 
minderj: Anna, Konptanzia und Alexandra Jordany bGcher- 
licben Besitzer und Bezugsberechtigten der im W adowicer 

j  Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 2 69 . Pag- 344  
i und 345 n. 17 . und 19 . haer vorkommenden Gflter 

Kozy sammt Attinentien Kozy górne und K ozy dolne. 
Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift der Krakauer
k. k. Grundentlastungs-Ministerial-Commission vom 21.
Mai 1 8 5 5 . Z. 8 1 6 łU r o b ig a  Gttter bewilligten Urbarial- 
Eotschadigungskapitals pr. 3 5 5 3 0  fl. 2 0 kr. C. M., die- 
jenigen , denen ein Hypothekarrecht auf den genannten 
Gtitern zusteht hiemit aufgefordcrt ihre Forderungen und
AnsprOche Iśngstens bis zum 30  Juni 185  6 beim k. 
Gerichte schriftlich oder mflndlich anzumelden.

D ie Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Yor- und Zunam ens, dann 

Wohnortes (H au s-N ro ) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmaohtigten, welcher eine m it den 
geaetzliohen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Yollmacbt beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung. 
sowohl beziiglieh des Capitals, ais auch der allfal­
ligen Z insen, in so weit dieselben ein gleiehes Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c ) die bftcherliohe Bezeicbnung der angemeldeten Post 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Geriehtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigtan 
zur Annahme gerichtlicher Yerordnungen, widrigens 
dieselben lediglieh mittelst der Post an den An- 
melder, und zwar mit. gleicher Rechtswirkung 
wie die zu eigenen Handen geschebene Zustelhmg, 
wiirden abgesendet. werden.

Zugleicb wird bekannt gemaeht, dass derjen.g der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubrir.gen unterlassen wfirde 
s» angesehen werden w ird, ais wenn er in die Uiber 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Ca 
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingew illiget hatte; dass er ferner bei der Verhandlung 
niobt weiter gehórt werden wird. Der die Anineldungs 
frist Versaumende verliert auch das Recht jeder E in  
wendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
scheinenden Betheiligten im Sinne §> 5 des kais. Pa­
tentee vom 2 5. September 1 8 5 0  getroffenes Ueberein 
kommen, unter der V oraussetzung, dass seiV- Forde- 
rmug nach M u ,  ihrer baoherllohen R a n g o rd m m g  auf ilas 
E n tla s tu n g s-C a p ita l tlberwiesen w orden, o d e r im Sinne 
des § . 2  7 des kais. Patentes vom 8. November 18 58 
anf Grand und Boden versichert gebliaben ist.

Krakau am 29 April 1 8 5 6 .

W I L Ł A H
W  najrozkoszniejszćm położeniu, na przedmieściu Krako­
wa, w miejscu bistorycznóm a urozmaiconóm to widokiem 
Wawelu, to W isły, to znów mogiły Kościuszki, J e s t Villa 
od 1 o.-erwcar. b. na miesiące latowe do n a ję e iR -

W isła  pod ■-topami tój uroczćj V illi płynąca, nastręcza 
sposobność używania kąpieli rzecznych —  Cień wie owyc 
drzew, ohroni od skwarów słońca. —  Starożytny kościo 
o kilkadziesiąt kroków odległy, zaspakaja potrzeby duszy. 
Dwie krówki dostarczają mleka. Rodzina w ieśiiacza o 
sługiwać może mieszkańców tego swojskiego Edenu. S ło­
wem, za małą cenę najmu, użyć można tćj samćj rozkoszy 
w kraju, między swojemi i blisko rodzinnego grodu, jakićj 
się nieraz bez potrzeby szuka, daleko za granicą i okupem 
strat majątkowych, a w trop za niemi idących kłopotów. 

Dowiedzieć się można w księgarni k atolick iej.
(1 0 5 7 -2 -3 )

f i  Kamienica Nr. 400
w ulicy Sławkowskiój w Krakowie położona, jest z wol­
nej ręki ’’o »pr;«sdania. Bliższa wiadomość przy Głównym  
Rynku w domu P. Bugajskiego aptekarza na drugiem  
piętrze. ( 1 0 4 2 - 3 )

(1289) Mes* beste und łit-lilc ( 3 3 - 5 0 ) 

Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 
Jrauer-PECH, amerikanischen HARZ

auch ffir Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

heopold Zdeborski in Prag

E d i c t .

(N . 1 3 5 5 .]  Vom k. k. Bezirksamte Jaworzno werden
die vor der heurigen Rekrutirung flfiohtig gewordenen 
Militftrpflichtigen Individuen a is :

Ans Jaworzno Paul Olej . . . .
Peter Kucharski . .ff “

„ „ Paul Baran . . .
„ „ Peter W ąsowicz . .
„ Hiazecth Malikowski
„ „ Martin D oległo . .

„ Jobann Ziarko . .
„ „ Johann Kośmider .

aus Dąbrowa Thomas Pacia . . .
„ „ Josef Guja . . . .

Sebastian Jaromieńw V
sus Ciężkowice Franz Leś . . . .

Stanislaus Chechelski 
Johann Chechelski .

’ Joseph Glimos . .
Jeleń Johann Kula . . .

aus Siersza Mathias Pałka . .
aus Myślachowice Franz Ciapała .

hiemit vorgeladen, binnen vier W ochen in ihre Heimath 
zurfiefezukehren und der Milh&rpflicht GenOge zu leisten, 
ansonsten dieselben ais Rekrutirungsfluchtlinge behandelt 
werden wiirden. -  Vom k. k. Bezirksamte.

Jaworzno am 14 Mai 1 8 5 6 . ( 1 0 5 5 —8 )

OBZ|D0WE.
Kundmachung

[Z. 1666.] Fur die k. k- Saline in ^
'N .-ti. Metzen weiche Holzkohlen, und 50D w- w t e
Holzkohlen einzuliefern. „„ratandiget, dass

Liefcrungswillige werden hievon mit dem ve L ic-
sie  hicrauf versiegelte, von Aussen mit dem ” gj_
ferungsanbot" bezeichnete Offerten, w elehe mit ae n e„_
t-herslellung des Antrags erforderlichen zehnperzentig 
e-elde zu versehen sind, in der k. k. B erg- und Salm e -  
rektions-K anzelei zu W ieliczka bis zum 28. Mai d. J- 
12 IJhr M ittags einbringen konnen, wo die diessfalligen m  
zitations- und bezuglich L ieferungs-B edingnisse, denen sich

aus

Haus-Nr. 6 8 
—  2 6
—  205
—  148
—  2
—  186
—- 65
—  2
—  14
—  14
—  4
—  43
—  151
—  34
—  143
—  8 8
—  44
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Ner 11,570. Wezwanie.
Magistrat miasta Krakowa wzywa poniżej wyrażonych 

Stsrozakonnych popisowych do Gminy Kazimierskiój na­
leżących, a z miejsca pobytu wyśledzonemi być niemo- 
gącyeh, aby w terminie 6 tygodni licząc od dnia niniej­
szego ogłoszen ia , przed Komissyą Assenterunkową sta­
wili się —  w przeciwnym bowiem razie za zabiegów przed 
rekrutacyą uważani i jako tacy traktowani będą.

Urodzeni w roku 1834.
Numer domu 8 ,  Gm. X I  Abraham M undig. Numer 

domu 1 6 0 , Gm. X . Nathan Freimann.
Urodzeni w roku 1833.

Numer domu 8 7 , Gm. V I Braun Eber. Numer domu 
1 0 8 ,  Gm. V I Izaak Jaśkiewicz.

Z Magistratu król. głów  
dnia 9go maja 1 8 5 6  r

miasta Krakowa
(1 0 5 6 - 2 - 3 )

K. GROMADZINSKIEGO
nowo urządzony

Skład Fortepianów
W E  L W O W I E

pod liczbą 3 1 0  w domu Gromadzińskich na 1 szćin pię­
trze , poleca się Szanownćj publiczności z licznćm wybo­
rem fortepianów najpierwszych fabryk W i o d e i l ń k i c ł l  
i z a g r a n ic z n y c h , po najmierniejszych cenach od 
fl. 2 5 0  do fl. iooo  i wyżćj tćj ceny, za których dosko­
nałość ręczy. Skład tenże utrzymuje także Phisharmoni 
k i , Orkiestiony, Panorgue - Piana (fortepian połączony 
z phisharmoniką) Pianina i t. d. przyjmuje wzamian uży­
wane fortepiana i wszelkiego rodzaju zamówienia w pro- 
wincyi i z zagranicy z dostawą. ( 1 0 7 1 - 1 - 1 2 )

Powóz wiedeński
mało używany, z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u portiera Rządu krajowego w  Spiskim pałacu. (1 1 0 0 -1 -3 )

W  dworku pod L. 152 przy ulicy W olskićj jest

mieszkanie umeblowane
Fortepian

(1 1 0 4 -1 -3 )
z dwóch pokoi się składające i 

wiedeński do wynajęcia.

(1 0 8 2 -1 -2 )

mit mindestens 20 Zimmern 
wird baldigst zu miethen 
gesucht. Adressen beliebe 
inan nach M y s l o w i t z  in 
Preussen unter B .  B I. zu 
senden.

Um vielseitigen Anftragen zu genugen, ist der E c h te

Steirische Krautersaft Brustleidende
FORTWAJEHBHDI I  HESTER QUALITET ZU HABEI 

in L e m b e r g  bei C arl S c liu b u th  
g£3p“I)er alleinige Erzeuger des echten steirischen Kraeutersaftes, A p o tll. J . P lir -  

g -le itn er  in Gratz, bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung in 
Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
g T - |)je Flasschen des echten steirischen Krauter-Saftes sind aus weissem b ias, nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen ( wie an der Flasche selbst) 
dćis 06prHg6 i

„Apotheke zum Ulirschen in Gratza und „JPA“
angebracht ist, sorgfaltig verscldossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift
des Erzeugers versehen. . . .  « .
Preis einer Flasche 5 0  fcr. C M ze; weniger ais 2  Flaschen werden mchtversendet.

Die Verpackung von 2  oder 4 Flaschen wird mit 20  kr. berechnet.
Auch ist dieser Saf t  sta ts vo rra th ig :

in  B ia ła  b e i H e rm  J. M u c h itsch , in  B o c h n ia  b e i H. P. N ied z ie lsk i,—  in  C zern io w itz  b e i H. Th. Z a c h a ria s ie w ic r ,—  in 
Krakau bei H. K. Hermann,—  in Jaroslau bei H. G. Baia,—  in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz,—  in Opocno be 
H. A. G. Skucheraki,—  in Rzeszów bei H. J . Schaitter,—  in Tarnopol bei H. M. Scblifka,—  in Tarnów bei H. J. 
Jahn —  in Zaleszczyki bei H. J. Kodrębski et Comp.—  in Bielitz bei Pritscae.__________________________(8 6 9 -8 -1 2 )

(799J

Prawd/iiwe
8

( 3 )

Angielskie

pp. Shuttleworth i Stamper.
W ziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry­
katu bez w artości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i ni iź ) > niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jes 
kompozycją przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S e i d l i t z  P o w d e r s  noszą angielską firmę pierwotnych fabrykaP' 
tów Shultleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. Karol Hermami w A  rtf' 
k o w i e  jest jedynym naszym ajentem w całych Niem czech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłąc*® 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidbt*' 
kich po cenie złr. 1 kr. 24 . m. k. pudełko. D a r b y  e t  G o s d e t l

140  Leadenhall Street w Londynie; następcy panów S h u t t l e W o r t / l  e t  S t a m p 1  ̂
Tychże praw d ziw y ch  proszków nabyć można p rzez  pośrednictwo handlów pod firmami-

m  l i  _ V .  . . . .  r .  1 * * ___—A. f l  _____ }  * — , ,  m . , ł  a t i t i  n  14 a  e / \ l  TVl c

w Agram N . Gawella.
„ Białćj Karola Haempel.
„ B em ie Franc. W illmann.
„ Bochni Paweł N iedzielski.
„ Buczaczu J . Czerkawski.
„ Cieszynie C. J. Breitkopf.
_  Czerniowcach Th. Z a c h a r y a s i c w r c z .

Bracia C zuczaw a et U  
„ Dzikowie Narcyz G iry ń sk i.
„ Drohobyczu Ch. P iro szk a . 
r  Grosswardein J. C. Róssler.
.  Gablonz Franc. Pietach.
„ Josefstadt J. E. Potsch.
„ Josefstadt Ed. J .  Traxler.
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.

U U i l J  U  1U V f . —-------

w Kołomei T h. Zacharyasiewicz et C 
„ Zachar. Krzystofowicza 

Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan Klebel.
Lwowie ’ C. F. Milde.
Myślenicach Jan Dzięgielowski.

w Rozwadowie Karol Marecki.
„ Samborze Fr. Karola G ila to w sk lC® 
„ Sissck Franc. Pokorny.
„ Temeswarze Joh. Jancovits.
„ „ Lad. Roth apteka’’*'

Tarnowie Józ. J hn....... — - - „o -------------  „ ------------------------  ----
Nowym Sączu J. Kosterkiewicza wd. „ Turce u A. Czyrniańskiego

Udynie Giovanni Battiste ^ " U ^ sse . 
W iedniu F. B . Geitler K ieP^g^iicb- 

y, D ienstl et Mein'

Neutitscheia Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner.
Opocznie A . J . . Skucherski.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp.
Przemyślu Edw. Machulskiego.
Pradze Aug. Kohler.

„ J. B . Chlumetzki.
Rzeszowie F . Jaśkiewicza

Główny Skład w Warszawie u W go L . Spiess.
K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie

gasse N . 2 8<*- 
Wadowicach Ig. Brosig- . t c 0m- 
Zaleszczykach J . K o d r ę b s k >  e  

Znaim Jos. Schwarzer.

m
fl n s e  t"a t y.

PIESEK z rasy kurlandzkićj z Btojącymi uszami, 
m ały. b ia ły  w kasztanowate kwiaty, zagubiony 
, zosta ł obok kolei żelaznej w d. 22 b. r. PoczciwyUMOa  -------- .. -  — ..........................
znalazca raczy się zg ło s ić  pod N. 183 na Kurni 

kach gdzie stósowmą otrzyma^ nagrodę. (1 1 0 1 -1 -2 )

23

2 4

Wys. bar. 
w lin. par 

przy 
0 °Reaum 
7 2 ? ” 13  
3 2 6  52

Stan ciep 
podług

Reaumur.1.

+ 1 9 ° 0  
-1 -1 2  0

3 2 7  52;  - j - 1 0  3
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deszcz

Antoni Riobukomki Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.
Czapliński Antoni rz^dzca


